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W przededniu sejmu.
Dzięki nieobecności dwóch konserwaty

wnych członków sejmowego subkomitetu 
reformy wyborczej udało się w subbomi- 
tecie przeforsować dla wsi ezteroprzymio- 
tnjkowe prawo wyborcze z dodatkiem je
szcze i proporcyonalnośd. Natomiast dla 
ludności miejskiej uchwalił subkomitet na 
jednem ze swych dawniejszych posiedzeń 
(na którem byli konserwatyści w komple
cie) głosowanie pluralne.

Oczywiście konserwatyści uważają u- 
chwałę subkomitetu co do wsi za nic nie 
znaczące intermezzo. „Czas* w dwóch arty
kułach wstępnych zapowiada ludowcom i 
demokratom, żeby sobie wybili z głowy tę 
uchwałę subkomitetu, gdyż do jej urzeczy
wistnienia w sejmie konserwatyści nie do
puszczą.

Ludowcy gorąco obstają w swej prasie 
przy powszechnem, równem prawie wybor- 
czem dla wsi. Zato z lekkiem sereem akce 
ptują pokrzywdzenie miast pluralnośeią. 
Nie jestto rozumna taktyka, bo powinni 
rozumieć, że i ich zdobycz jest jeszcze... 
skórą na niedźwiedziu, że zatem muszą iść 
solidarnie z reprezentantami miast w kwe
styi reformy wyborczej, bo w przeciwnym 
razie miastom zaszkodzą, a sami dla sie
bie też figę dostaną.

Jeżeli reforma wyborcza ma dojść do 
skutku w tej sesyi, to zasada pluralnośei 
musi zostać obaloną. Pluralność czyni całą 
reformę nie do przyjęcia. Pluralność — to 
przywilej jeszcze bardziej wsteczny i krzy
wdzący, niż kurya obszarnicza. Pluralność — 
to rządy worka pieniężnego. Pluralność— 
to absolutne przeciwieństwo autonomii. Bo 
autonomia znaczy po polsku: samorząd, 
a gdzie biedak ma 1 głos, a bogacz 3 lub 
4 głosy, tam niema samorządu, lecz cudzy 
rząd, bo jeden płaci, a drugi rządzi, a wła- 
ciwie masa płaci, a garstka rządzi.
Dlatego się wogóle robi reformę wybor

czą, że masy ludności nie są zadowolone 
z obecnej sejmowej ordynacyi wyborczej, 
tak jaskrawo odbijającej od powszechno
ści i równości prawa wyborczego do au- 
stryackiego parlamentu. Pluralność z pe
wnością mas nie zadowolni, przeciwnie, 
wywoła jeszcze większe niezadowolenie. 
A na to chyba nie robi się reformy wy
borczej.

Posłowie demokratyczni mają obowiązek 
bezwzględnego zwalczania pluralnośei. — 
Wprawdzie „Czas* kłuje narodowych de
mokratów w oczy słowami ich własnego 
wodza Dmowskiego, który w swej książce 
„Podstawy polityki narodowej* napisał na
stępujący ustęp przeciw równości:

„Naród nie składa się z równowartościo
wych pod względem narodowo etycznym je

dnostek. W zależności od części kraju i jej 
historyi od pochodzenia jedmostki i dziejów 
jej rodz ny — ludzie czują się silniej lub 
słabiej związanymi z ojczyzną, posiadają sil 
niejsze lub słabsze narodowe instynkty. Dla 
tego etyka narodowa nie pozwala dawać 
wszystkim równego głosu w narodowych 
sprawach, bo jej pierwszym celem nie jest 
zadowolenie tych, którzy dziś żyją, jeno prze 
kazanie przyszłym pokoleniom nienaruszo
nych i wzmocnionych podstaw narodowego 
bytu, tej najdroższej spuścizny przeszłości*.

W zygzakowatym kursie narodowej de
mokracyi możnaby znaleźć dużo jeszcze 
innych poglądów krańcowo z sobą sprze
cznych. Ale dla narodowej demokracyi 
musi to w danych warunkach być najzu
pełniej obojętnem, co pisał Dmowski, bo 
jej i n s t y n k t  s a m o z a c h o w a w c z y  
powinien jej dyktować, że nie wolno jej 
kłaść dobrowolnie głowy pod topór plu- 
ralności. Pluralność zmiotłaby nietylko na
rodową demokracyę, lecz wszelką demo- 
kracyę miejską z widowni sejmowej; za
ledwie parę mandatów mogłaby demokra
cya uratować. Powinna więc konserwaty
stom bez ogródek powiedzieć, że zplural- 
nością nie będzie reformy wyborczej!

Watykańska kwarantanna
u w rót k o ś c io ła .

Wielką krucyatę przeciwko duchowi 
czasu rozpoczął papież Pius X. — bez
względną krucyatę, skoro depesze donoszą, 
iż „zdetronizował* a r c y b i s k u p a  Pe- 
r u g i i  — Gentilego, pod zarzutem, że 
sprzyja modernizmowi.

Niegdyś popularnymi po domach były 
barometry w formie kapliczki z figurką 
mnicha, osadzoną na baraniej strunie; w 
czas dżdżysty, wilgotny struna kurczyła 
się i zapędzała mnicha do kapliczki; w 
porę pogodną folżała i pozwalała mu wy
sunąć się nieco — niedaleko, boć zawsze 
był on na uwięzi...

Ten mechanizm strunny przypomina sto
sunek Watykanu do kleru: dziś za rzą
dów Piusa okres chmurny, mroczny...

Zabroniono surowo klerowi wyjrzeć po
za najciaśniej pojętą ortodoksalność; za
broniono mu wszelkich wysiłków, by zbli
żyć pojęcia kościelne do pojęć naukowych. 
Nazwano te wysiłki modernizmem; i pa
pież chełpi się, że ten modernizm wyple
ni... Od wszystkich księży, a w pierwszym 
rzędzie od profesorów teologii żąda przy
sięgi, że nigdy w badaniach teologicznych 
nie będą się trzymali form naukowych; 
ślepo wierzyć muszą uświęconym powa
gom.

Nie od dziś nurtuje na uniwersytetach

prąd, ażeby u s u n ą ć  z n i c h  w y d z i a ł y  
t e o l o g i c z n e ,  j a k o  n i e s ł u s z n i e  
p o d s z y w a j ą c e  s i ę p o d m i a n o n a u -  
ki. Najświeższy ukaz papieski — bulla 
„Motu proprio* jest wyniosłem (sic) stwier
dzeniem, że istotnie teologia nic wspólne
go z nauką nietylko nie ma, lecz po wsze 
wieki mieć nie powinna.

Rozumie się, iż ożywi to agitacyę za 
usunięciem takiego intruza z murów 
wszechnic.

Nie naszą rzeczą nad tem ubolewać. 
Owszem, odgradzanie się kościoła od wie
dzy — tylko na dobre ideom wolnomyśl- 
nym wyjść może. Nauka ma przed sobą 
bujny żywot: ciągłe doskonalenie się, cią
gły rozwój... Dotąd kościół, gdzie już ab
solutnie nie mógł się jej oprzeć — kapi
tulował, poczem dorabiał różne argumenty, 
dowodzące, że biblia nie wyklucza takie
go rozumienia. Tak było choćby z teoryą 
Kopernika.

I dzisiaj w obozie klerykalnym nie bra
kło takich specyalistów, którzy na użytek 
ludzi jako tako wykształconych starali się 
targ w targ z nauką — coś tu urwawszy, 
tam dołatawszy — dowieść, że między 
„rozumnie pojętą* wiarą, a „prawdziwą* 
nauką sprzeczności niema.

W tym duchu pisał u nas, jeśli się nie 
mylimy, ks. Morawski. Dziś, o ile Pius X. 
nie ochłonie w swych średniowiecznych 
zapędach, i taki nawet „modernizm* — nie 
badacza, lecz przebiegłego sofisty, pragną
cego utrzymać przy wierze ludzi, którym 
jej sprzeczność z nauką nasuwa zwątpie
nie ~r stanie się zakazanem nowatorstwem.

Mięso argentyńskie.
Jedynym środkiem, który może zupełnie 

usunąć brak i drożyznę mięsa w Austryi, 
jest dopuszczenie na targ austryacki mię
sa z Argentyny, ale nie w jakimś kontyn
gencie, lecz w ilości nieograniczonej.

Argentyna dzięki swym stosunkom kli
matycznym i dzięki swym ogromnym ob
szarom znakomitych łąk i pastwisk jest 
pierwszym krajem w całym świecie co do 
hodowli bydła. To też mając masy pierw
szorzędnego bydła już od r. 1792 ekspor
tuje mięso za granicę. Wedle obliczeń pod
różnika hiszpańskiego Azara, eksport su
rowego mięsa z Argentyny wynosił od ro
ku 1792 do 1797 cetnarów metrycznych 
40.759. W r. 1830 zarzezano w tak zwa
nych „saladeros* 185 668 sztuk bydła, w 
r. 1866 już 430.781 sztuk. W r. 1868 u- 
chwalił parlament ustawę, stanowiącą pre
mię 80.000 piastrów (400.000 K) temu, kto 
wymyśli najlepszą metodę konserwowania 
świeżego mięsa albo wprowadzi ją w kraju. 
Dzięki tej premii zgłoszono do 1898 r. 73

patentów różnych metod konserwowania 
mięsa.

W r. 1888 nowa ustawa gwarantuje 5% 
dochód towarzystwom trudniącym się eks
portem świeżego lub konserwowanego mię
sa. Gwarantowany kapitał nie powinien 
wynosić więcej jak 1 milion piastrów (5 mi
lionów koron), a mniej jak 500.000 pia
strów (2,500.000 K). Inicyatywa jednak pry
watna prześcignęła niesłychanie te protek
cyjne kroki rządu. Wytężono wszystkie 
siły i stworzono też potężny przemysł, naj
lepiej się rozwijający w całej południowej 
Ameryce.

Argentyna przoduje nietylko pod wzglę
dem i l o ś c i  bydła, ale także pod wzglę
dem r a s y  tegoż. Hodowcy argentyńscy 
wiele włożyli w to pieniędzy, aby uszla
chetnić rasę bydła. Często urządzane wy
stawy rolnicze w Buenos Ayres premiują 
najlepsze okazy. W czasie od r. 1880 do 
1907 kupili argentyńscy hodowcy w ró
żnych krajach europejskich 16.159 sztuk 
bydła rozpłodowego czystej rasy, w samej 
Anglii 14.624 sztuk. Reprezentuje to war
tość 21 milionów koron. Rejestr argen
tyńskich hodowców wykazuje 49.750 sztuk 
bydła czysto rasowego; nie wliczano tu 
tysięcy sztuk bydła innego. Znaczy to ro
czny dochowek pół miliona sztuk czysto ra
sowych. Wskutek tego szybkiego uszlache
tniania bydła, stan bydła kreolskiego (nie
rasowego) wynosi zaledwie 30%.

Ten wysoki stan bydła oraz jego dobo
rowa jakość skłoniły rząd i hodowców do 
przedsięwzięcia środków, zabezpieczających 
bydło od epizootii (zaraza bydlęca).

Przed kilku laty hodowcy zwrócili się 
w tym celu do instytutu Pasteura w Pa
ryżu, i konferowali z Nocardem, pro
fesorem chorób zwierzęcych na akademii 
weterynarskiej w Alfort. Prof. Nocard wy
słał swego asystenta dra Ligueres’a do 
Buenos Ayres w celu urządzenia laborato- 
ryum dla zwierzęcej bakteryologii. Urzą
dzenie tego laboratoryum było punktem 
wyjścia dla organizacyi policyi sanitarnej, 
którą przeprowadzono ustawami z r. 1900 
i nowelami z r. 1902 i 1906. Dzięki tym 
zarządzeniom bydło jest zabezpieczone od 
epizootyi. Zresztą bydło hodowane pod Ogó
łem niebem jest uodpornione na zaraże
nie się.

Kontroli weterynarzy poddane są ró
wnież rzeźnie bydła. Każdy kawałek chło
dzonego czy mrożonego mięsa musi być 
zaopatrzony etykietą weterynarza. Do wy
syłek zagranicznych dołączone są pa
szporty weterynaryjne. Mięso uznane przez 
weterynarzy za nieodpowiednie sterylizuje 
się w ogromnych kotłach w temperaturze 
120 stopni. Mięso podlega kilkakrotnej 
kontroli weterynarzy, zanim dostanie się 
do rąk konsumenta. Ogromny eksport mięsa

Drodzy goście.
Bruksela, 17 września.

W szare*", srautnem, emigracjjnem życiu 
na obczyźnie, zdała od swoich, wśród ob
cych mową i zwyczajami. Kiedy wolną chwilę 
od pracy — radosne zapomnienie — wypełnia 
jeno szalona tęsknota za krajem, prawdzi- 
wem świętem staje się spotkanie ze znajo
mym towarzyszem z Warszawy. Cóż dopiero 
mówić e uczuciach, jakie mnie ożywiały, 
gdym przez dwa dni, prawie bez przerwy, 
przebywał w towarzystwie tow. Ignacego Da 
szyńBkiego, który, oczekując na statek do 
Ameryki w Rotterdamie, wstąpił tu zwiedzić 
wystawę wszechświatową. A złożyło się je
szcze taik, iź ruchliwy redaktor „Prawa Ludu*, 
Zygmunt Klemensiewicz, i z Brukseli chciał 
mieć zbiór klisz i materyały do swego tygo 
dnika, więc przybył tu, aby zebrać ilustra 
cye z pawilonu chałupnictwa, uczestniczyć 
w kongresie, pracy chałupniczej poświeco
nym, zbadać to, co u nas w Krakowie mo
głoby być na wystawie robotniczej zastoso 
wane, zawrzeć, w myśl uchwały ostatniej 
konferencyi prasy socyalistycznej, ściślejszy 
związek z miejscowym tygodnikiem ilustro
wanym „Le Fcyer Populaire* (Ognisko Lu 
dowe), którego redaktor Marius Renard sły
nie ze Bwych utworów literackich oraz ze 
specyalnego sposobu ilustrowania własnego 
pomysłu kliszami.

Tak tedy drodzy goście krakowscy zwie

dzali wystawę, zwiedzali miasto. Piękna sto 
lica Belgii, słynąca z zabytków sztuki, z bo
gactw niesłychanych, z prześlicznych parków 
i ogrodów, przywitała gości moich... rozwi 
niętą epidemią tyfusu brzusznego, który wy
buchł w dzielnicy najbiedniejszej, ale za to 
tuż przy monumentalnym „Palais de Justice* 
(pałacu sprawiedliwości) położonej, gdzie 
2856 domów zamieszkuje 24.836 biedoty pro 
letaryackiej a 87% mieszkań woła o pom 
stę.

Od niedawna wmurowany kamień psmią 
tkowy przy wejściu do „Maison du roi* (do 
mu królewskiego) na Grandę Place sfotogra
fował tow. Klemensiewicz. Kamień ten mię 
dzynarodowy komitet wolnomyślicieli, zorga
nizowany ku uczczeniu pamięci Ferrera, ufun 
dował na miejscu, gdzie przed wiekami ścięto 
z rozkazu hiszpańskiego najeźdźcy ks. Alby 
pierwszych męczenników wolności sumienia 
i wolności polityczno społecznej zarazem, nie 
zapomnianych książąt Egmonta i Horna.

Na wystawie zwiedziliśmy dokładnie pa
wilon niemiecki. Pisma polskie zajęły się tym 
pawilonem gorliwie. Jest tam mała salka 
nr. 14, znacie ją czytelnicy „Naprzodu*. Bije 
z niej wielki krzyk, przeogromny ból kato
wanych fizycznie i moralnie dzieci polskich.

„Słaniają się mury pawilonu. Rozstępują się 
i drogę dają. Idą dzieci z powiatu Węgrowie- 
ckiego, pod pachą niosą czarne zeszyty — 
trumienki...

„Ich pochte an“, „Wir warten auf dich*.

„Sei tapfer*. „Zapukałem*. „Czekamy na 
ciebie*. „Bądź mężny*.

Tak piszą ciernistymi wieńcami gotyckich 
obcych liter żałobę swą i niedolę Grzybo- 
wiaki i Wicczorkowie* *).

I zapadły te słowa głęboko w dusze gości 
drogich, i wchłonęły polskie oczy stalowe 
Daszyńskiego te fotografie dzieci z Poznań 
skiego, z pod portretów cesarskich...

Słowa do siebie nie wyrzekliśmy.
„Po najdalszych świata krańcach jest z 

tobą nieodstępnie ojczyzna twoja, Polaku!*
Na drugi dzień zwiedzał ścny salony sztuki 

w parku „Cicąuantenaire*. Jest tam nie
możliwa do oceny wystawa obrazów i dzieł 
sztuki XVII. stulecia. Płótna nieśmiertelnego 
Rubetsa, Van Dycka, Jordaensa, Breughelów, 
bezcenne gobeliny i wyroby ze złota, srebra, 
urządzenie całego domu w XVII. stuleciu, 
woźni, przybrani za halabardników w stylo
wych kostyumach — wszystko to daje wra
żenie mocne i niezapomniane.

Chwalimy się my, Polacy, iż pomimo na
jazdu posiadamy wielką sztukę i większą 
jeszcze literaturę. Cóż powiedzieć o Belgii, 
która od czasu Cezara rzymskiego niepodle
głość utraciła, a odzyskała ją dopiero w r. 
1830, a jednak wydała taką sztukę!

Tow. Daszyński nie mógł oczu oderwać 
od sali Rubensa, gdzie istotnie twórczość tego 
artysty w całej okazałości zademonstrowano.

*) Juliusz Kaden: „Polacy na Wszechświatowej 
wystawie w Brukseli* — „Tyg. Ilustr.*.

Rubens słynie jako malarz relgijny i świe
cki zarazem. Lecz obrazy jego świętych są 
tak ziemskie, tak ludzkie! W najokropniej
szych męczarniach, zobrazowanych przez 
Rubensa, boskośó, mistycyzm najzupełniej 
znika. Pozostaje człowiek cierpiący. Obraz 
„Biczowanie Chrystusa* przykładem tego.

Później zwiedziliśmy salony sztuki współ
czesnej, gdzie Polska ma kącik z medalio
nami Laszczki i Raszkego.

Czas uciekał, uciekał, zbliżyła się wreszcie 
chwila rozstania.

Wjjechali. Tow. Daszyński — dsleko, piel
grzymim szlakiem rzesz polskich z kraju 
ojczystego wygnanych szlachecką gospodarką. 
Tow. Klemensiewicz — do miasta wiecznego 
Polski.

Pamiętam jeden okręt. Wyruszał on z portu 
antwerpijskiego z polskimi wychodźcami do 
Ameryki. Na pokładzie stała gromada chło
pów, kobiet i dziewuch, przeważnie z Gali
cyi. Dano sygnał odjazdu. Majestatycznie od
suwać się począł okręt od brzegu. Gdzieś 
w kącie pokładu stała chłopka z dziecięciem 
na ręku. Grub?, wielkie, jak brylanty w k 
ronię, łzy spływały po twarzy chłopki matt . 
Dzieciak wesoło patrzał przed siebie. Złcwi- 
łem spojrzenie dziecka.

Niechże cię, drogi towarzyszu, tam w Ame
ryce przywita radosny polski uśmiech, niechże 
cię przywita, bo smutne są polskie oczy i 
zrzadka jeno promionkami uśmiechu igrają.

Edw.
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do Anglii wykazuje, iż jest ono znako
mite. Wszelkie więc obawy rządu austrya- 
ckiego, iż zaszkodzi ono konsumentom 
austryackim i zarazi bydło, są bezpodsta
wne i są płaszczykiem, za którym kryją 
się agraryusze. Lud roboczy za wszelką 
cenę zgniecie opór agraryuszów.

Konferencye czesko -niem ieckie.
Porozumienie co do zwołsnla sejmu czeskiego.

Praga, 20 września.
W Pradze zebrała się wczoraj konferencya 

czesko-niemiecka pod przewodnictwem mar
szałka krajowego ks. Lobkowitza, który po
witał zebranych przemową. Następnie namie
stnik hr. Coudenhove złożył deklaracyę, w 
której oświadczył, iż wobec następstw, jakie 
wywołał w Czechach obecny stan bezczyn 
ności sejmu czeskiego, rząd wita z radością 
i nadzieją obecną konferencyę. Ciężkie eko 
□omiczne i kulturalne szkody, które ogół 
poniósłby w razie dalszego trwania obecne
go stanu, wywołują nadzieję, że wszyscy bez 
różnicy stronnictw starać się będą znaleźć 
drogę wyjścia z obecnej sytuacyi. Rząd po 
pierać będzie prace konferencyi z wszelkich 
sił i spodziewa Bię, że znajdzie się rozwią
zanie dla wszystkich poważnych kwestyj.

Na odbytej osobno konferencyi niemieckich 
uczestników konferencyi ugodowej b. mini
ster handlu dr B a r n r e i t h e r  oświadczył 
na podstawie rokowań prowadzonych z za
stępcami szlachty czeskiej, że niema powodu 
przeszkadzać obradom nad przedłożeniami 
rządowemi w sprawach językowych i naro
dowych i że obrady te odpowiadają progra
mowi niemieckiego związku posłów sejmo
wych. Gwarancya skutecznego wyniku tych 
narad nie powinna jednak leżeć w jakichś 
problematycznych oświadczeniach, tylko w 
obradach językowych i uchwałach, od któ
rych zależeć będzie dalsze zachowanie się 
posłów niemieckich w sprawie przedłożeń 
podatkowych w sejmie.

Praga, 20 września.
Po otwarciu konferencyi zabrał głos 

poseł S k a r  d a  i oświadczył imieniem za
stępców wszystkich stronnictw czeskich:

Z radością przyjęliśmy zaproszenie na 
tę konferencyę. Nasza obecność świadczy 
o tem, że gotowi jesteśmy podać stronni
ctwom niemieckim rękę do pokojowego 
uregulowania stosunków. Zależy nam na 
tem, aby oba zamieszkujące ten kraj na
rody czuły się tu zadowolonymi i mogły 
pracować nad kulturalnym i gospodarczym 
rozwojem kraju. Uregulowanie publiczne
go porządku w Czechach musi jednakże 
odpowiadać następującym zasadom: zu
pełne równouprawnienie i równorzędność 
obu narodów, zapewnienie i ochrona zu
pełnego i wolnego rozwoju obu narodo
wości w całym kraju, równocześnie jednak 
utrzymanie integralności kraju i jedności 
ustawodawstwa. Tym słowom mają odpo
wiedzieć czyny. Znaleźć drogę przepro
wadzenia tych zasad jest zadaniem rozpraw 
sejmu.

Poseł E p p i n g e r oświadczył imieniem 
Niemców:

Związek niemieckich posłów sejmowych 
uchwalił wziąć udział w dzisiejszej konfe
rencyi, ponieważ także posłowie niemieccy 
mają wielki interes w uruchomieniu sej
mu, bo spodziewają się wtedy spełnienia 
życzeń niemieckich. Stosunki nie upra
wniają wprawdzie do optymizmu, ale do 
r o z p a c z y  n i e m a  t a k ż e  d o s t a t e 
c z n e g o  p o w o d u .  Korzystny wynik mo
żna będzie tylko wtedy osiągnąć, jeżeli 
obie strony nieco ze swego jednostronne
go stanowiska ustąpią. Nie powinno tu być 
ani zwycięzców, ani zwyciężonych.

Hr. C l a m  M a r t i n i e  wyraził nadzieję, 
że kompromis przyjdzie dc skutku.

Poseł P a c a k zaznaczył, że konferen
cye zostały w stosownej chwili zwołane, 
ponieważ gospodarcze i finansowe stosunki 
obu narodów są coraz gorsze. Przyłączył 
się do wywodów posła Skardy i zgodnie 
z posłem Eppingerem oświadczył się za 
natychmiastowem przystąpieniem do oma
wiania kwestyj praktycznych.

Poseł P a c h  e r  oświadczył, że Niemcy 
mają interes w obradach sejmu o tyle, że 
chcą, aby sprawę narodową uregulować 
na podstawie autonomii narodowej. Od 
wyniku obrad i wrażenia, jakie Niemcy 
odniosą z pracy komisyi, zależeć będzie 
dalsze zachowanie się Niemców w spra
wach podatkowych. Podane przez posła 
Skardę ręce przyjmujemy do wspólnej 
"racy.

‘Poseł C h o ć  zarzucił, że oświadczenia

Pachera i Eppingera nie są trzymane w 
duchu tak pokojowym i ugodowym, jak 
Skardy i Pacaka. Czesi przybyli na kon
ferencyę z wielkiem zaparciem się, aby 
okazać dobrą wolę. Konieczną jęst zmiana 
konstytucyi kraju i rewizya konstytucyi 
państwowej, jakoteż rozszerzenie kompe- 
tencyi sejmu.

Po dalszej dyskusyi obrady przerwano.
Posiedzenie popołudniowe zaczęło się o 

godz. 4.
Poseł S k a r d a postawił następujące 

wnioski konkretne:
Porządek dzienny pierwszego posiedze

nia sejmu ma być następujący: 1) zawia
domienia prezydyalne; 2) pierwsze czyta
nie przedłożenia o uwolnieniu podatku o- 
sobisto-dochodowego od dodatków krajo
wych, z tem, że ma być ono odesłane do 
komisyi podatkowej; 3) pierwsze czytanie 
przedłożeń rządowych narodowo-politycz- 
nych, z tem, że mają być odesłane do ko
misyi dla reformy ordynacyi krajowej z 
poleceniem zdania sprawy do dni 14, zaś 
przedłożenie o podatku od piwa ma być 
przydzielone komisyi podatkowej. Potem 
dopiero ma się odbyć drugie plenarne po
siedzenie z następującym porządkiem dzien
nym : 1) sprawozdanie komisyi dla zmiany 
ordynacyi krajowej, 2) sprawozdanie ko
misyi podatkowej, poczem dopiero nastąpi 
ukonstytuowanie się sejmu i ewentualny 
wybór członków wydziału krajowego.

Poseł E p p i n g  e r  oświadczył imieniem 
Niemców, że zgadza się na ten program, 
żąda jednak, by termin dany komisyi zmia
ny ordynacyi krajowej przedłużyć do trzech 
tygodni.

Poseł S k a r d a  zgodził się na tę po
prawkę.

M a r s z a ł e k  dziękował obu stronom 
za to porozumienie i wyraził nadzieję, że 
sejm rychło zostanie zwołany.

N a m i e s t n i k  przyrzekł żądaniu co do 
zwołania sejmu uczynić zadość.

Po innych mowach z podziękowaniami 
konferencyę zamknięto.

Kongres w Magdeburgu.
W poniedziałek 19 b. m., w pierwszym 

daiu obrad magdeburskiego kongresu socyal
nej demokracyi Niemiec, na posiedzeniu po 
połudriiowem sekretarz partyjny tow. Pfann-  
k u c h  złożył sprawozdanie ogólne, tow. 
E b e r t  sprawozdanie kasowe zarządu par- 
tyjnego, tow. Ka d e n  sprawozdanie komisyi 
kontrolującej, poczem rozwinęła się dyskusya 
nad rezolucyami.

Między innemi towarzyszka T h i e l  uzasa
dniała wniosek o założenie partyjnego żur- 
nalu dla kobiet, gdyż trzeba przeciwdziałać 
burżuazyjnej prasie, która dodatkami mód 
kobiecych łowi abonentów wśród rodzin ro
botniczych. Poparła ten wniosek tow. Ze- 
t k i n o w a, redaktorka socyalistycznej gazety 
dla kobiet „Gleichheit*. Wniosek ten prze 
kazano zarządowi partyjnemu do uwzglę
dnienia.

Zarządowi partyjnemu jednogłośnie uchwa
lono absolutoryum.

Następnie sekretarz partyjny tow. Miii 
le r  referował o uroczystości majowej, którą 
bez dyskusyi uchwalono pozostawić bez 
zmiany.

Tow. poseł Ryszard F i s c h e r  złożył spra 
wozdanie z międzynarodowego kongresu so 
cyalistycznego w Kopenhadze, którego uchwa
ły przyjęto do wiadomości.

Przyjęto następnie do wiadomości sprawo 
zdanie komisyi dla sprawdzenia mandatów, 
wedle którego bierze udział w kongresie 
380 uczestników, mianowicie: 315 delegatów, 
18 delegatek, 30 posłów do parlamentu, 
6 członków zarządu partyjnego, 9 członków 
komisyi kentrolująeej, 2 przedstawicieli naj
większych instytucyj wydawniczych partyj 
nych w Berlinie i Hamburgu. Przedstawicieli 
zagranicznych partyj socyalistyeznych (z An 
gili, Ameryki, Belgii, Holandyi, Danii, Szwe
cji, Finlandyi, Austryi, Szwajcaryi) jest obe 
cnych 14.

Referat Bebla o sprawie b a d e ń s k i e j  
i dyskusyę nad tą kwestyą odłożono do po
siedzenia wtorkowego.

P olsk a  p rasa  konserw atyw no-kleryU al- 
na o  k o n g resie  m agdeburskim .

„Czss* wtorkowy pisze:
„Najpotężniejsza z gmin socyalistyeznych 

świata, niemiecka socyalna demokracya, od 
bywa cd wczoraj swój doroczny zjazd, tym ra
zem w Magdeburgu. Czytelnicy „Czasu* znają 
już szereg cyfr, wyjętych ze sprawozdania 
partyjnego, wskazujących, że socyalizm nie

miecki przez potężńą organizacyę wzrasta 
w siły, a wykorzystując z bezwzględną de
magogią swe hasła, żywi nadzieję wielkich 
zwycięstw parlamentarnych przy najbliższych 
wyborach.*

„Głos narodu* przytoczywszy mowy posłów 
Ledeboura i Franka, wygłoszone na zgroma
dzeniu poprzedzającem otwarcie kongresu, 
pisze:

„Socyalna demokracya niemiecka znajduje 
się — jak mowy powyższe dowodzą — w na
miętnym ferworze bojowym. Mowy Wilhel
ma II podniecają wśród niej nastrój opozy- 
cyi. Nie ulega wątpliwości, że przy najbliż 
szych wyborach zdobędzie przeszło 100 (mó
wią nawet o 120—150) mandatów w parla
mencie. Będzie wtedy w parlamencie najwię
kszą frakcyą. Fryderyk Engels prorokował, 
że socyalizm niemiecki najprędzej dojdzie do 
zwycięstwa. I rzeczywiście, prawdą jest, że 
socyalizm niemiecki wyrasta na olbrzymią 
potęgę w łonie państwa, na potęgę, która 
butnej dynastyi pruskiej ciągle zakłóca jej 
marzenia światowładcze.*

Przeciw drożyźnie.
Z a sejm o w ą refo rm ą  w yborczą.

Jasło. Mimo tego, iż c. k. starostwo tutej
sze dopiero w sobotę wieczorem „raczyło 
udzielić pozwolenia* na odbycie s:ę zgroma
dzenia, a towarzyszom naszym zaledwie nie
dzielne przedpołudnie do agitacyi pozostało, 
zwołane na godz. 3 po południu do lokalu 
Związku robotniczego na Amerykance zgro 
madzenie ludowe powiodło się doskonale. 
Sala Związku była zapełniona. Wybrany na 
przewodniczącego tow. Kukulski udzieli! glosa 
tow. M ę ż y ń s k i e m u  z Krakowa. W prze
szło półtoragodzinnym referacie omówił tenże 
gospodarkę szlachty w sejmie i stanowisko 
klasy pracującej w tej sprawie, jakoteż isto 
tne przyczyny istniejącej drożyzny i akcyę 
partyi socyalno-demokratycznej, aby tejże za- 
pobiedz.

Z żywem zainteresowaniem słuchali zgro
madzeni wywodów referenta i słychać było 
dość ezę3to wyrazy oburzenia, skierowane 
przeciw wszystkim tym czynnikom, które stan 
obecny sprowadziły.

W dyskusyi zabrał głos to w. Z i e l i ń s k i ,  
który nawiązując do referatu, przedstawił w 
jaskrawych barwach stosunki miejscowe.

Pokrótkiem przemówieniu końcowem tow. 
referenta odczytał przewodniczący zgroma 
dzonym rezolucye w sprawie reformy wy
borczej do sejmu i drożyzny, które zostały 
burzą oklasków przyjęte. Z pieśnią „Czer
wonego sztandaru* na ustach rozeszli się 
zebrani do domu.

Niczem nie zmącona powaga zebrania, ja- 
keteż i liczny w niem udział wskazuje, iż 
robotnicy tutejsi zrozumieli, że rzeczywistą 
pomoc może im tylko partya socyalno demo
kratyczna przynieść.

Podgórze. W poniedziałek 19 b. m. wie
czorem odbyło się w sali Domu Robotniczego 
zgromadzenie Indowe w sprawie drożyzny i 
sejmowej reformy wyborczej. Przewodniczył 
tow. P a c k a n ; referowali tow. K o w a l s k i  
i tow. dr B o b r o ws k i .  Mówcy wzywali do 
energicznej walki z lichwiarzami drożyzny i 
wrogami praw ludu. Uchwaleniem znanych 
rezolucyj zamknięto zgromadzenie.

C holera.
Na W ągrzech.

Budapeszt Wczoraj po południu zachoro 
wały podejrzanie trzy osoby.

Mohacz. Dotąd zachorowało na cholerę 
29 osób, 14 zmarło.

W Rum unii.
Bukareszt. Bakteryologiczne badanie deje 

któw robotnika, który zmarł onegdaj w Braile, 
stwierdziło cholerę. Dotychczas w Rumunii 
zmarły trzy osoby na cholerę, jedna w Ga- 
łaczu, dwie w Braile. Przypuszczają, że cho 
lera zawleczona została przez włoski paro
wiec „Bośnia*.

W e W łoszech .
Rzym. W ostatniej dobie zachorowały w A 

pulii na cholerę 4 osoby, zmarła 1.
W Turcyl.

Konstantynopol. Wczoraj zaszedł tu nowy 
wypadek cholery. Chory zmarł w 10 godzi
nach.

0 katastrofie kolejowej
na stacyi Rothenmann donoszą następujące 
szczegóły: ♦

Katastrofa nastąpiła na jednotorowej linii,

gdzie właśnie odbywają się roboty około po
łożenia drugiego toru. Stacya nosi nazwę 
„Rothenmann miasto* i jest tylko przystan
kiem, na którym pociągi pospieszne się nie 
zatrzymują. Katastrofa powstała stąd, że ze 
stacyi głównej „Rothenmann* wypuszczono 
pociąg wiedeński przed przybyciem pociągu 
nadchodzącego z Ponteby. W każdym razie 
sądzą, że wina spada na zarząd stacyi.

Zwrotniczy na stacyi „Rothenmann miasto* 
podaje, że kiedy zobaczył pociąg Nr. 102 
Wiedeń Ponteba nadchodzący pełną parą — 
a wiedział, że równocześnie pociąg Wiedeń- 
Ponteba-Wenecya Nr. 101 był sygnalizowa- 
ny — przewidując nieszczęście, zaczął da
wać znaki ostrzegawcze czerwoną latarką. 
Maszynista pociągu Nr. 102 ujrzał sygnały i 
zaczął się cofać, ale maszynista pociąga Nr. 
101 nie mógł sygnałów tych widzieć z po
wodu zagięcia toru, a gdy przejechawszy 
zagięcie toru sygnały te zobaczył, było już 
za późno do zwolnienia jazdy i katastrofa 
w jednej chwili nastąpiła. Także nocny stra
żnik pożarny pobliskiej fabryki widział nie
zwykłe sygnały dozorcy kolejowego i prze
widując nieszczęście, natychmiast zarekwiro
wał straż pożarną; tem się też tłómaczy, że 
ledwo katastrofa się wydarzyła, straż ognio
wa była już na miejscu.

Natomiast na pomoc lekarską musiano cze
kać trzy kwadranse, gdyż nie było sposobu 
szybszego porozumienia się ze stacyą. Sy- 
tuacya była straszliwą, gdyż prawie z pod 
każdego wagonu wydobywały się jęki.

Identyczności zabitych i rannych z pomię
dzy pasażerów nie było można stwierdzić, 
gdyż większa część jest zupełnie zmiażdżo
na. Zabitych przewieziono do miejscowej tru
piarni, a rannych złożono do pozostałych 
wagonów.

Dyrekcya kolejowa podała na razie spis 
zabitych funkeyonaryuszów kołei, który o- 
bejmuje 6 nazwisk. Oprócz tego znajduje się 
między zabitymi starszy człowiek z żoną, 
których identyczności nie było można stwier
dzić. Nadto 10 OBÓb jest ciężko rannych, 
19 lekko.

Wśród lżej rannych, których przewieziono 
do Wiednia, znajduje się jedno nazwisko 
brzmiące po polsku, a mianowicie pani Kry
styna Kuryakowska z mężem, lekarzem ko
lejowym z gubernii kazańskiej. Doznała ona 
wstrząśnienia nerwów, mąż zaś kontuzyi 
ręki.

* * *
(Telegramy).

Bielak. (Villach). Dyrekcya kolei państwo
wych ogłasza nazwiska ofiar katastrofy koło 
Rothenmann. Zabity został jeden szynkarz 
z Górnej Austryi, asystent pocztowy, ofieyari^ 
pocztowy, funkeyonaryusz prowadzący loko^ 
motywę pociągu pospiesznego i konduktor 
tegoż pociąga, dalej 1 kobieta i 1 mężczy 
zna, których ideatyczncści jeszcze nie stwier 
dzono. Ciężko rannych 10, lekko 19.

K R O N IK A .
Kraków, 21 września. 

Uroczystość odsłonięcia pomnika tow. Wi
tolda Rogera na cmentarzu w Przemyślu od
będzie się w niedzielę 25 b. m. O godz. 10 
rano odbędzie się zgromadzenie ludowe, na
stępnie pochód przez miasto na cmentarz, 
gdzie o godz. 12 w południe odbędzie się 
uroczystość odsłonięcia pomnika, wzniesio
nego na grobie nieodżałowanej pamięci Wi
tolda Regera. Na zgromadzeniu i przy po
mniku przemawiać będą tow. posłowie i przed
stawiciele organizacyj partyjnych.

Uprasza się komitety partyjne o wysłanie 
reprezentantów. Zgłoszenia przyjazdu i pisma 
nadsyłać należy pod adresem: Aleksander 
Mandel w Przemyślu.

„Słowo polskie* z 19 b. m. zamieszcza na
stępujący „telegram własny* z Nowego Sącza:

„W sobotę odbyło się liczne, przy udziale 
około 500 osób, zebranie wyborców, zapro
szonych przez komitet obywatelski. Po wy- 
słuchaniu referatu o sytuacyi politycznej, 
zgromadzenie uchwaliło jednogłośnie rezolu
cyę : 1) żądającą budowy kanału Wisła— t| 
Dniestr; 2) domagającą się jak najspiesznie 
szego przeprowadzenia sejmowej reformy wy
borczej w myśl wniosk- posłów narodowo- 
demokratycznych; 3) wyrażającą posłowi Ger
manowi wotum nieufności wyborców nowo
sądeckich i żądającą złożenia przezeń man
datu*. (Ostatni punkt tłustym drukiem).

Przypominamy, że przed 2 laty odbyło się 
w Nowym Sączu zgromadzenie ludowe, na 
którem przeszło 1000 wyborców uchwaliło 
posłowi Germanowi wotum nieufności i we
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zwało go do złożenia mandatu, a o tej u- 
chwale prezydyum zgromadzenia zawiadomiło 
go listem poleconym. Wówczas, kiedy poseł 
German był jeszcze wszechpolakiem, „Słowo 
polskie* wydrwiło tę uchwałę; dziś, kiedy 
p. German przestał być wszecbpolabiem, ten 
sam organ wskazuje na uchwałę 500 osób, 
jako na obowiązującą p. Germana.

To zestawienie jest chyba wymowną ilu 
stracyą perfidyi wszechpolskiego organu: co 
mu nie pasuje do kramu, uważa za niebyłe, 
a co odpowiada jego intencyom, jest „głosem 
narodu*.

Krakowska Izba handlowa na wczorajszem 
posiedzeniu uchwaliła rezolucyę domagającą 
się budowy kanału Dunaj — Odra—W;sła.

Nowlay brahowaMe.
Skandale asenterunkowe. Od poborowego, 

który 7 (!) godzin czekał na asenterunek, 
otrzymujemy następujące słuszne uwagi:

Przy asenterunku uzupełniającym, odby
tym dnia 20 b. m. w budynku miejskim nad 
Wisłą działy się niesłychane sceny. Już o 
godz. 9 masy poborowych zaległy trzy małe 
pokoiczki. Jeden pokoiczek, mający 4 metry 
sześcienne i 6 (!) miejsc do rozebrania się, 
przeznaczono dla jednorocznych, którzy w 
liczbie kilkudziesięciu formalnie gnietli się, 
trzymając ubranie w rękach. Jeszcze gorzej 
było w dwóch pokoikach, zupełnie wypeł
nionych przez zwykłych poborowych, któ
rych było kilkuset; ci już rozebrać się na
wet nie mogli, gdyż miejsca nie było nawet 
d) stania. Powietrze wskutek dymu tytonia 
wego i wyziewów było nie do wytrzymania. 
Komisya asenterowała najpierw zwykłych po 
borowych, podczas gdy jednoroczni czekali 
nago przez 4 godziny aż do godz. 12, o któ
rej komisya poszła s ę pokrzepiać. Wyjątek 
zrobiono dla hrabiego Morsztyna, który mi
mo iż później przyszedł, nie czekał na asen 
terunek nawet 5 minut. Za wzorem komisyi, 
która posilała się, poszli poborowi, którzy 
lubo już byli podchmieleni, urządzali ciągle 
składki na wódkę, która też wnet zaczęła 
działać.

Przychodziło do ustawicznych burd, które 
zakończyły się silnem podbiciem oka jedne 
ma z poborowych; że nie przyszło do cięż
szych wypadków, zawdzięczyć należy inter- 
wencyi żandarma. W takich warunkach cze 
kano po kilka godzin na asenternnek; kiikn 
jednorocznych asenterowano po 7 godzinuem 
czekania. Dzięki takim skandalom Galicya 
ma też ustaloną sławę; kilku poborowych 
Niemców aż trzęsło się z oburzenia, klnąc 
„verfluchtes Galizien*.

Winę tych skandalów ponosi magistrat, 
który na jednę godzinę powołał takie masy 
poborowych, zamiast rozdzielić ich na różne 
godziny i przeprowadzić najpierw pobór zwy- 
ały .h poborowych, a później jednorocznych, 
a nie żeby jedni i drudzy całemi godzinami 
czekali. Również należałoby jakiś odpowiedni 
lokal przeznaczyć na pobór.

Jeszcze jedno zapytanie pod adresem ma- 
giBtrata: Jakiem prawem urzędnicy magistra 
tu, opłacani przez ludność Krakowa, asystują 
przy poborze z powiatów nawet dalekich, 
jak np. z Bochni, i z jakiej racyi ludność 
krakowska ma opłacać śniadania dla komisyi 
tych powiatów?

Nieporządki pocztowe w gminach włączo
nych narażają ludność na straty czasu i 
pieniędzy. Obiecanych poczt dotychczas nie 
zorganizowano; ebecny zaś stan z jedną po
cztą na 3 dzielnice dalej trwać nie może. 
Jeżeli już gmina wzięła Bię na dobre do u- 
porządkowania gmin włączonych, to również 
rząd nie powinien zwlekać ze stworzeniem 
nowych poczt i pomnożeniem liczby listono 
ozów. Możeby bawiący w Krakowie dyrektor 
poczt p. Wopaterni przekonał się sam nao 
cznie o nieporządkach pocztowych i przy 
spieszył kreowanie nowych urzędów. Sprawę 
tę poruszały kilkakrotnie wszystkie dzienniki 
krakowskie.

Uniwersytet Ludowy im. A. Mickiewicza u 
rządza w niedzielę 25 b. m. wykład dra Eis n 
berga „O cholerze*, ilustrowany obrazami 
świetlnymi. Wykład odbędzie się w sali Mu 
zeum techniczno przemysłowego o godz. 7x/a 
wieczorem. Wstęp 20 hal., dla członków Uni
wersytetu Ludowego 10 hal. Bilety wcześniej 
do nabycia w czytelni U. L.

Sprawy akcyzowe. Wczoraj odbyło się po 
siedzenie komisyi administracyjnej, na którem 
ustalono warunki dzierżawy akcyzy w Wiel 
kim Krakowie w myśl uchwały Rady miasta 
r. 29 lipca b. r .; zatwierdzono oferty na bu 
dowę urzędów akcyzowych Nr. 7 i 9, stanąć 
mających przy drogach do Prądnika Białego 
i Olszy, przeznaczono kredyt na umeblawa 
nie nowych urzędów akcyzowych i załatwiono 
szereg spraw administracyjnych, a między

temi zakupno maszyny do rachowania dla 
biura rachunkowego administracyi akcyzy.

Kalectwo przy pracy. Robotnik Józef Za
błocki, pracujący w jatkach na Półwsiu Zwie- 
rzynieckiem, doznał dziś zmiażdżenia trzech
1 urwania jednego palca prawej ręki.

Szkoła gospodarstwa domowego. Wczoraj
odbyło się posiedzenie sekeyi szkolnej, na 
którem uregulowano sprawę sił nauczyciel
skich w miejskiej szkole gospodarstwa domo
wego. Otwarcie tej szkoły nastąpi 1 paździer 
nika.

Z sali sądowa]. Wczorajsza rozprawa prze
ciw Szymonowi Alsterowi o fałszowanie mo 
p.ety zakończyła się wyrokiem zasądzającym 
go na 3 miesiące więzienia.

Tegoż dnia toczyła się przed tą samą ławą 
przysięgłych rozprawa przeciw 21-Ietniej Wi- 
ktoryi Olesiównej o dzieciobójstwo. Akt o- 
skarżenia zarzuca jej, że 2 czerwca udusiła 
swe dziecko płci męskiej zaraz po urodzeniu. 
Oskarżona zaprzeczyła winie, podając, że 
dziecko upadło na ziemię i rozbiło sobie gło
wę. Lekarze sądowi nie mogli podać dokła 
dnej przyczyny śmierci dziecka, gdyż sekcya 
odbyła się w kilka dni po śmierci, kiedy trup 
był już w zupełnym rozkładzie. Przysięgłym 
postawiono pytanie o dzieciobójstwo, ale za 
żądali oni dodatkowego pytania o zaniecha 
nie udzielenia pomocy i pytanie to zatwier 
dzili.

Trybunał zasądził oskarżoną na rok wię
zienia.

Dziś przed trybunałem przysięgłych pod 
przewodnictwem radcy Obtułowicza stawał 
23 letni Stanisław Ka3zyca, oskarżony o ra
bunek. Dnia 6 kwietnia szedł 68-letni Salo
mon Weiss lasem z Miętkowa do Chrzanowa. 
Nagle napadli na niego dwaj ludzie, prze 
wrócili go na ziemię, a podczas gdy jeden 
przyłożył mu nóż do gardła, drugi wyciągnął 
mu z kieszeni 60 K 56 h i zegarek srebrny 
z łańcuszkiem wartości 10 K. Żandarmerya 
wyśledziła jednego z rabusiów w osobie o- 
skarżonego Kaszycy, zaś drugi nazwiskiem 
Pohl zdołał zbiedz.

Kaszyca przyznaje się do rąbanka, ale 
zaprzecza, jakoby użył gwałtu.

Dzieci pod tramwajem. Wczoraj po połu
dniu pozostawione bez dozoru dzieci liczące
2 i 2x/a lat bawiły się na szynach w ulicy 
Karmelickiej i omal nie zostały przejechane. 
■Szczęściem motorowy w ostatniej chwili zdo
łał wóz zatrzymać.

Pożar wybuchł dziś o godz. 12 w południe 
w mieszkaniu domu przy ul. Czarnowiejskiej
1. 15, gdzie zajęło się złożone za piecem 
drzewo. Nim wezwana straż przybyła, domo 
wnicy ogień ugasili.

Samobójstwo. Wczoraj wieczorem przybył 
do domu przy ulicy Podzamcze 1. 3 Stanisław
B., 50 letni kelner bez zajęcia, i na II piętrze 
strzelił do siebie w piersi, zadając sobie śmierć 
na miejscu. B. mieszkał w tym domu od kilku 
łat z Otylią T., z którą miał syna 8 lat liczą
cego. W ostatnich czasach B. zaczął pić, wsku
tek czego stracił pracę; wyrażał też zamiar 
odebrania sobie życia. Gdy wczoraj przyszedł 
do domu, a T. z obawy nie chciała mu otwo
rzyć drzwi, odebrał ssbie życie.

Smacznego. Zgłosił się do naszej redakcyi 
pewien obywatel, który kupił na Krowodrzy 
kawałek kiełbasy, w której znalazł się ogon 
szczura. Kiełbasa ta pochodzi z pracowni 
masarskiej p. Różyckiego przy ul. Sławkow
skiej.

— W cyrku Edison atrakcyą programu od 
piątku 23 b. m. do czwartku 29 b. m. będzie obraz 
P- t. .Messalina*, dram at podług Pliniusza starego, 
artystyczne zdjęcie w kolorach naturalnych grane 
przez: p. Ravet, pannę Magdalenę Roch i panią Ce- 
liat z komedyi francuskiej w Paryżu. Reszta pro
gramu składać się będzie ze zdjęć o treści poucza
jącej i humorystycznej.

— R e p e r t u a r  t e a t r u  m ie ls ta te ss* ,.
Ś roda: „Kamienicznik* (ceny zniżone).
Czwartek: „Złoty wiek rycerstwa*.

_  R e p e r t u a r  t e a t r u  i n d o w e g o .
Środa: „Meir Ezofowicz*.
Czwartek: „Chcę sobie pohulać* (wodewil).
— U niw ersytet ludow y Im. A. M ickle- 

m icza (ul. Szewska 16, I. p).
B i u r o  otwarte od godz.-5—7 wieczorem, C z y 

t e l n i a  p i s m  od godz. 11—1 i od 4—9, B i b l i o 
t e k a  od godz. 12—1 i od 5—9.

Nrewiisy Iwm um lkie.
Strejk tramwajowy. Wczoraj po południu 

odbyło Bię zgromadzenie strejkujących fun 
keyonaryuszów tramwajowych, na którem 
uchwalono opuścić nieco z żądań. Mianowi 
cie: żądają oni obecnie podwyższenia dla 
pierwszej i drugiej kategoryi służby o 10 ko- 
ron, dla trzeciej o 12 koroa, dla czwartej 
o 14 koron, a oprócz tego motorowym ma 
być przyznany jeszcze dodatek po 6 koron. 
Podwyższenie to wynosiłoby 132.000 koron 
rocznie.

Po południu odbyło się posiedzenie miej 
skiej komisyi elektrycznej, która nchwaliła 
dla pierwszej i drugiej kategoryi przyznać 
dodatek po 9 koron. Pierwsza i druga ka 
tegorya były przedtem we wniosku komisyi 
elektrycznej pominięte. Poza tem komisya 
uchwaliła obstawać przy pierwotnej swojej 
uchwale.

Komitet strejkowy uchwalił wczoraj po po
łudniu uprosić prezydyum miasta, aby co
fnęło zarządzenie przyjmowania we środę 
rano nowych ludzi do służby tramwajowej, 
oraz uchwalono zwołać na dziś godzinę 10 
rano zgromadzenie strejkujących i przedsta
wić im ostatnią uchwałę komisyi elektry
cznej.

Dziś rano odbyło się z g r o m a d z e n i e  
s t r e j k u j ą c y c h  funkeyonaryuszów miej
skich zakładów elektrycznych, na którem ko
mitet strejkowy ogłosił swą uchwałę w spra
wie porozumienia zawartego z prezydyum 
miasta. Z g r o m a d z e n i e  j e d n o g ł o ś n i e  
p r z y j ę ł o  w n i o s k i  k o m i t e t u  i u- 
c h wa l i ł o  p o w r ó c i ć  d z i ś  do p r acy .  
Wyrażono podziękowanie inspektorowi Gut
kowskiemu i radnym, którzy interweniowali 
przy ugodzie.

Dziś rano w celu przygotowania toru do 
jazdy stawiło się do pracy kilkudziesięciu 
robotników za pozwoleniem komitetu strej- 
kowego i zajęło się oczyszczeniem toru.

O godzinie 1 po południu podjęty zosta
nie ruch tramwajowy.

Moskaiofila między sobę. Rozprawa ks. Da 
wydiaka przeciw redaktorom i koresponden
tom „Prikarpackiej Rusi* zoBtała odroczoną, 
gdyż obrońcy postawili cały szereg wniosków
0 przesłuchanie nowych świadków dla stwier 
dzenia szeregu faktów, a trybunał przychylił 
się po części do tych wniosków.

Bank przemysłowy dla Królestwa Galicyi i 
Lodomeryi z W. Ks. Krakowskiem, założony 
staraniem kraju z kapitałem akcyjnym 10 
milionów koron, otworzył wczoraj swe biura 
dla publiczności przy ulicy Trzeciego Maja 19.

Samobójstwo w urzędzie pocztowym. Wczo
raj o godzinie wpół do 1 w południe zawe
zwano pogotowie ratunkowe na ul. Skarb- 
kowską 1. 5, gdzie dokonał zamachu samo 
bójczego jeden z urzędników. Bliższych szcze
gółów brak.

% l&FiajiBL
Wyrok śmierci. Trybunał przysięgłych w 

Rzeszowie zasądził Ignacego Baja z Brze- 
zówki na karę śmierci przez powieszenie za 
morderstwo.

Uczeń gimnazyalny włamywaczem. Z Czernio- 
wiec donoszą: Przed dwoma tygodniami wła 
mano się do mieszkania spensyonowanego 
lekarza sztabowego, dra Mrazeka w Serecie
1 skradziono z kasy wertheimowskiej papiery 
wartościowe na 2800 K, oraz 2000 K gotówki. 
W sobotę wpadła żandarmerya tamtejsza na 
trop sprawcy. Aresztowała mianowicie pewne
go ucznia tamtejszego gimnasyum, który po 
dłuższych wykrętach przyznał się do udziału 
w kradzieży. Żandarmerya aresztowała nadto 
w tej sprawie dwa podejrzane indywidua w 
pewnej wsi okolicznej.

Wypadek na kolai. Koło stacyi Medyki 
wszedł onegdaj na tor kolejowy włościanin 
z Torek Hryć Horeczko, aby spędzić z niego 
źrebię. W czasie tego nadjechał lwowski po
ciąg, który pochwycił Horeczkę i odrzucił na 
stos progów z taką siłą, że Horeczko zginął 
na miejscu.

Z ®

Wilhelm II. w Wiedniu. Cesarz niemiecki 
przyjął wczoraj w Scbonbrunie na po3łucha 
niu ministra spraw zagranicznych, potem ba
rona Bienertha, hr. Khuen Hedervarego, naj
wyższych dygnitarzy dworskich, oraz depu 
tacyę oficerską 7 pułku huzarów, którego 
jest właścicielem. Deputacya wręczyła cesa
rzowi, z okazyi 25 letniego jubileuszu jako 
właściciela pułku, szablę honorową. Na prze 
mówienie deputacyi cesarz odpowiedział krót- 
kiem podziękowaniem za odznaczenie. W po
łudnie odbyło się śniadanie, w którem brali 
udział obaj monarchowie, arcyksiążęta i świta. 
O godz. 3 po południu cesarz Wilhelm udał 
się do kościoła OO. Kapucynów, gdzie złożył 
wieńce na trumnach cesarzowej Elżbiety i 
cesarze wieża Rudolfa. Potem złożył wizyty 
arcyksiążętom i zostawiwszy różnym osobi
stościom swoje barty, udał się na herbatę do 
ks. Furstenberga. Wieczorem o godz. 6 od 
był s:ę obiad dworski w Schonbrunie, po któ
rym cesarz udał się na „soiiea* do arcyk3ię 
cia Franciszka Ferdynanda.

Cesarz Wilhelm nadal liczne ordery i od
znaczenia.

Ulica cesarza Wilhelma w Wiedniu. Wydział
miejski uchwalił jednomyślnie zamienić na
zwę „P&rkring* na „Kaiser Wilhelmsring*.

Niebywały aeroplan. Paryski „Journal* do
nosi, że Bleriet wybudował dla miliardera 
amerykańskiego Vanderbilta aeroplan o chy- 
żości 200 kim. na godzinę.

B. GABRYELSKA, Kraków, kupuje, sprzedaje 
i najmuje — fortepiany, pianina, harmonie i 
pisnęła — krajowe i zagraniczne, nowe i prze
grane — za gotówkę i na spłaty — bez zaliczki.

SEJMY KRAJOWE.
Sejm ślęski.

Opawa. Sejm śląski rozpoczął onegdaj 
czynności. Marszałek hr. Larisch zdał spra
wę z wyniku konferencyj prowadzonych 
w prezydyum rady ministrów w sprawie 
b u d o w y d r ó g w o d n y c h i  zawiadomił, 
że dla Śląska na razie zamierzone jest 
przyznanie 4 milionów koron na wypadek 
zaniechania ustawy kanałowej na podobne 
cele gospodarcze.

Sejm Austryi Dolnej.
Wiedeń. Wczoraj zebrał się sejm dolno- 

austryacki. Wicemarszałek bar. Freuden- 
thal powitał posłów, poczem namiestnik 
hr. Kielmansegg przedstawił nowo zamia
nowanego zastępcę marszałka dra Neu- 
mayera. Następnie bar. Freudenthal po
święcił wspomnienie drowi Luegerowi, a 
na znak żałoby posiedzenie zamknięto. Na
stępne zwołano w kwadrans później.

Poseł G e s s m a n n  postawił wniosek 
nagły o wybór komisyi sejmowej, złożonej 
z przedstawicieli wszystkich stronnictw ce
lem zbadania zarzutów, uczynionych wy
działowi krajowemu przez posła Hrabę.

Inne sejmy.
Wiedeń. Wczoraj otwarto sejmy w Bre- 

gencyi, Gracu, Celowcu i Solnogrodzie.

TELEGRAMY
dnia 21 września.

0 b u d ó w ; kanałów .
Wiedeń. Wczoraj odbyła się u prezydenta 

gabinetu w obecności ministrów skarbu i 
handlu konferencya, w której jako zastępcy 
AuBtryi Dolnej brali udział dr Gessmann, dwaj 
członkowie wydziału krajowego, wicebur
mistrz Wiednia dr Porzer i poseł Steiner. 
Przedmiotem tej informacyjnej konferencyi 
były trudności, na jakie natrafia przeprowa
dzenie ustawy o drogach wodnych z r. 1901, 
przyczem omawiano także kwestyę, czy i 
w jakich rozmiarach w razie zaniechania tej 
budowy Austrya Dolna i Wiedeń mają otrzy
mać finansowe i ekonomiczne odszkodowanie. 

Zakończenie biernego oporu.
Wiedeń. Wczoraj zakończył się bierny 

opór na kolei południowej. Między dy- 
rekcyą a urzędnikami przyszło do porozu
mienia.

Ruch rewolucyjny w Portugalii. 
Lizbona. Wczoraj a r e s z t o w a n o  10 

o s ó b ,  w tem kobiety i dzieci, w jednym 
domu znaleziono bowiem materyały do 
fabrykacyi bomb i maszyn piekielnych.

Błąd drukarski zakradł się do telegramu, 
umieszczonego we wczorajszym numerze p. t. „Ol
brzymie zyski kapitalistów dzięki cłom i wyzysko
wi*. Mowa tam  nie o pruskiem, ale o p r a s k i e m  
Towarzystwie przemysłu żelaznego.

Z a  s to w a rzy s za ł I zgrom adzeń.
* P osied zen ie  k rak ow sk iego  kom itetu  

m iejscow ego  P. P . S .  D .  odbędzie się w  
środę 21 b. m. o godzinie 7 wieczorem w lokalu 
Związku stow. rob., ul. Zwierzyniecka 10. Sprawy 
ważne! Upraszamy o liczne przybycie.

* Baczność m alarze krakow scy! We 
czwartek 22 b. m. e godz. 61/* wieczorem odbędzie 
się w lokalu Związku stow. rob. (Zwierzyniecka 10) 
półroczne zgromadzenie.

* P osied zen ie  zarządn organizacyi k o 
b iet odbędzie się we czwartek 22 b. m. o godz. 
7 wieczorem w Związku stow. rob. w Krakowie, 
ul. Zwierzyniecka 10. Sprawy ważne — upraszamy 
o przybycie.

N A D E S Ł A N E .
(Za dział ten redakcya nie odpowiada).

Do S z . Za k ład u  „ L I K T O L "  w  Krakow ie.
Mleko hygieniczne „Laktol* w leczeniu syna 

mojego stanowiło główny środek odżywczy. 
Toteż dziękując za tak znakomity środek 
dyetetyczno mleczny, będę go nadal uważał 
za produkt krajowego przemysłu, godny ze 
wszech miar poparcia.

W Krakowie 17/9 1910.
Dr J. G.

Dr LIEBESKIND powrócił
Starow iślna  6 .

p n a cs“ z „ n  w ie lk i w y b ó r  k a p e lu sz y
obecny z pierwszorzędnych fabryk

w Krakowie, uliea Grodzka Ł. 9 •  gHF* jakoteż bieliznę męską po cenach fabrycznych.
Harry Frommer

W iedeński B a n k  Związkowy kwoty^wypłaca 4% książeczki wkładkowe.
FILIA W  KRAKOW IE — RYNEK GŁÓWNY, LINIA A-B L. 4 4 .  bez Podatek rentowy opłaca Bank z  własnych funduszów. Kupuje I sprzedaje wszelkie papiery warte-

K apitał akcyjny 1 3 0  m ilionów  koron . Fundusze rezerw ow e 3 9  m ilionów  koron , w ypowiedzenia, óciowe I waluty, przyjmuje zlecenia na giełdy krajowe I zagrań, pod najdogodnieszyoi warunkam



D R O B N E O G Ł O S Z E N IA
Za anons w „Drobnych ogłosze
n i a c h *  liczymy za każde sło w o  

6 b a l., t y t u ł  20 hal.

Sto larn ia 843
Joachima Steinberga poszukuje wię
kszą ilość zdolnych posadzkarzy.

Kupię
aasę ogniotrwałą używaną. Zgło
szenia pod D. do Działu inserato
wego „Naprzodu*.

Uzdolnionych panien
kilka, do staników i spódnic, przyj
mie pracownia sukien i konfekcyi 
damskiej Franciszek Hołub, Kraków 
ul. Floryańska 1. 6.

Piecyk że lazn y kuchenny
(używany, w dobrym stanie) b ard zo  
ta n io  do sp rze d a n ia  z powodu zmia
ny mieszkania przy ulicy Zwierzy
nieckiej L. 16, I. piętro.

Leśn iczy
kawaler, lat 26, z niższym egzami
nem państwowym i dobremi pole
ceniami pragnie objąć posadę re
wirowego w Galicyi.

Łaskawe zgłoszenia pod E. K. 
£ *taow, Morawa, Poste-restante.

Je s t wolna p o s a u J
starszego kawalera z wyż
szą szkołą rolniczą. — Biuro 
Krasickiego ul. Gołębia Kra
ków. Zgłoszenia z odpisami 
świadectw i curiculum vitae 
tylko listowne. 833

Łatwy zarobek
2 0 0 — 500 koron miesięcznie mogą 
uczciwie zarobić osoby każdego 
stanu. — Znajomość fachu niewy- 

magana. — Oferty przesyła:
J .  B rU n , B u d a p e s zt V II . E le m ć r utca 2 4 .

M asło
deserowe i kuchenne

po cenach przystępnych sprzedaje 
detailicznie i hurtownie

Filia  Zw ią zk u  M leczarskiego
K raków

p lac Szczep ań sk i 1. 8 .

Hodow la królikó w  rasow ych
P a w ła  B a r s k ie g o

KRAKÓW 
G rzegórzki, Szkolna L. 54 .
posiada barany francuskie, belgij
skie, olbrzymy wiedeńskie, nie l e 
skie, srebrniaki. S p rze d a ż c o d zie n n ie  
od 3 — 9 . C e n y od 2  do 15 K . 908

P rzeszło  3 0 0 0
[rycin p rze d m io tó w  dla ka żd e g o  i[
.podarków wszelkiego rodzaju, 

♦zaw iera mój najnowszy katalog' 
< [główny, który każdemu

BMP darm o “MBS
i opłatnie wysyłam. C. k. nadw.' 
[dostawca H a n n s  K o n r a d ,  Brllx[ 

N r  3 2 9 , C ze c h y .

Niniejszem zawiadamiam Szan. 
P. T. Publiczność, że magazyn 

mój pod firmą

D. BUCHNER
na parterze w realności mojej 
pod I. 23 na Stradomlu, prze
niosłem do tego samego domu na
=  1 -sze  p ię tro  =
obok mego mieszkania, przeto 
też z powodu znacznie zmniej
szonych wydatków sprzedaję 
i daję na spłaty miesięczne. Naj
nowsze towary na nadchodzący 
sezon jesienny i zimowy, jakoto: 
materyały angielskie sukienne, 
wełniane i jedwabne na kostyu- 
my, suknie i bluzki (suknie) ko
ronkowe, haftowane, taftowe i 
tiulowe. Wielki wybór dywanów, 
chodników, kap pluszowych I ko
ronkowych, portyer, stór tiulo
wych i firanak po znacznie zni
żonych cenach. Dziękując za do
tychczasowe względy P. T. Pu
bliczności, polecam się łaskawej 

pamięci

D. BUCHNER.
S t o r y  E S S E ^ S t
płócienne z samozwijaczem p r a 
wdziwie amerykańskim n a jle p sza ?  
jakości po bardzo przystępnyoh eo
nach, poleca Fa b ry k a  rolet I łalaayt

pod firm ą:
WŁADYSŁAW P Ę D Z IW IA T R
Dębniki p rzy  K ra k o w ie , u l. Podgórska I I
dom wtasny. — Zamówienia na pre- 
wincyę uskutecznia się odwrotnie.

Z O F I A  B I E S I A D F C K A .  
• • • • • O Ś W I Ę C I M ........

Przez Wysokie 
e. k. Namiestnictwa 

koncesyonowane

Biuro
podróży

Z ofii
Biesladackiej
Oświęcim (dworzec)

sprzedaje 
bilety okrętowe do

Ameryki
I, II i Ul kl. dla paro
statków pospiesznych, 
oraz bilety kolejowe dla 
kolei północno-amery
kańskich we wszystkich 

kierunkach.
C e n y ściśle w edle ta ryf 
o krę to w yc h  I ko le jo w ych .

Bilety okrątowe do Kanady
j bilety kolejowe kanadyjskie.
Prospskty darmo i oplatnie

SKŁAD MASZYN BO SZYCIA I MASZYN DO PISANIA 
GRAZ WARSZTAT NAPRAWY

I G N A C E G O  G R O S S A
JM Ib nnEOO, w c h anKra lęecyaOzty

W JOtAKOME, STARÓWłŚLKA L  1

Sprzedaje ł  naprawia maszyny Se szycia 
I do phtaała pe ctsąofc umiarkowanych. 
3 »  CtmtMtf Hostrowane dam a I opłatnie.

A P T EK A  C ZT ER N A S T A  (XIV)
WIESŁAWA RADWAŃSKIEGO

przy ul. Lu b ic z, naprzeciw  dworca kolejowego w  Krakow ie,
poleca:

w ypróbow ane, o d z n a c z o n e  n a  w y s t a w a c h  i ogól- 
nem  uznaniem  c ieszące  sią  środki w łasn ego  w yrobu,

jako to:
p łeć  wy delikatn ia łące: krem waselinowy, o trąbki migdałowe, 

płynne mydło glicerynowe, puder biały, różowy i żółtawy, nie zawiera
jący żadnych szkodliwych domieszek;

przeciw  poceniu  nóg! krem lanolinowy-perfumowany oraz 
najprzedniejszą glicerynę;

na porost w ło só w : amerykańską waselinę „Salvo Petrolia* 
oraz wodę chinowo-chmielową;

w  bygienie zębów  ł u s t :  czysto roślinny fiołkowy proszek do 
zębów, wodę antyseptyczną do ust i wodę anaterynową;

na katary nosa  1 ból g łow y: znakomitą wodę kolońską; 
na odśw ieżen ie pow ietrza pokojow ego: spirytus leśny, 

zastępujący w zupełności woń lasów szpilkowych;
piegi usuw ający 1 św ieżą , zdrową cerą  nadający „krem 

boro-glicerynowo-lanolinowo-perfumowany*;
na uporczyw e i dojm ujące odcisk i i nagniotk i: płyn 

na odciski, plaster na nagniotki;
w ino z kolą , usuwające migrenę, ułatwiające trawienie i wzma

cniające system nerwowy;
w ino ze som atozą, do podniesienia sił i przyrostu ciała na 

wadze;
w ino borów kow e, usuwające bolesne, uporczywe i przewlekłe 

przeczyszczenia, czerwonkę i biegunkę.
Ponadto poleca „Apteka* swój bogato zaopatrzony skład wszelkich 

krajowych i zagranicznych środków uniwersalnych, artykułów gumo
wych, specyalności paryskich, wód mineralnych i sztucznych.

Z a m ó w ie n ia  z  p row in cyi p r zy jm u je  się o dw ro tn ie .

N i g d y  f u ż
nie zmieniam mydła odkąd używam Bergm anna 
Jg y4 łe  LłArawe (marka ochronna z konikiem) 
fbmmr Bergmana k  Co. Tetsehen nad Łabą, gdyż 
n^aio to joot Mjsfauśemmiejszem mydłem leczniczem
panem flagom, jakoteż dla pielęgnowania 
f dMfctouj amy. Stołka po 80 hal. do nabycia we

■prtfcirh aptekach, dnogeryaeh, ahładaeh perfum eto.

Modne barchany, fla- 
nele, piki etc. najlep
sze i najnowsze w zo ry 
-  w  w ielkim  w yborze -

poleca firma

812

J A N  BALCAR
T k aln ia  w  B ystrem
koło Neustadt nad Met, Czechy.
Dostarcza także najlepsze i 
najtańsze płótna, kanavas, ze
fir, dymkę, inlet i wszelkiego 

rodzaju tkaniny. 
Własna tkalnia ręczna, —  

Pró b ki darm o .

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ O
♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ a

K u r a c y u s z o m

H ygieczn ie  ^Odtłuszczone 
ł /2 klg. koron 2-60.

JProszkowa C zekolada aniliowa
ł /2 klg. koron 1'60

tt CUKIERNIA LWOWSKA Jana MICHALIKA t
———  ulica F lo ry a ń sk a  4 5 .  ■

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ o
♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ a

Torebki dam skie
P o rłfe u ile , Papierośnice, Te ki na akta dla adw okatów

poleca  najtaniej

z .  Z I E M B I C K I
K raków , Plac M aryacki L .  2 (obok Wgo H erliczki).

Uwaga na adres.

Północno-M em . Lloyd
((N o rd d au tsc h sr Llo y d ) w  Bram la

6eaeralaa Agentura Ala 6a!icył: Lw ów , ul. G ródecka 9 3 .

Rofitilinn ta p tr e d ila  k ir a lk ic y a  przewozowa z  Bremy, pospiesznymi I pocztowymi pa
ro sta tku ): <• STAKSW ZJEBNBGZONYCH AMERYKI (Nowego Jorku, Baltimore, 
GaWaaton) Brazylii, Argentyny, (Buenos Aires), Australii, Japonii etc. 
■listy kslajows di ksżdoj stacyi Północnej Ameryki. Wszelkich wyjaśnień w  spra

wach podróży udziela i bilety sprzedaje:
Soaeralaa Ageatura PiłaocRO-NleK. Lloydu we Lwowie, ul. Gródecka L 93.

Korespondencya w językach: polskim, ruskim, niemieckim.

Sław n e w  św iecie
są artykuły firmy H a n n s K o n ra d , 
c . k . n a d w . d o sta w cy w  B r(łx N r . 3 3 7
(Czechy), które w wielkim wy 
borze w moim bogato ilustrowa
nym katalogu podane znąjdziec 
i który na żądanie każdemu da 
mo i opłatnie przesłany będzi .

Bandaże rupturowe
bardzo praktyczne. Wielka donio
słość i znakomitość dla osób cierpią
cych na przepukliny pachwinowe. — 
Poleca paski bez żadnych sprężyn 
bardzo lekkie, fachowy bandażysta

ANTONI

M .  M I R K I E W I C Z
K R A K Ó W ,  M O S T O W A  4 .
Jako ulepszone, udoskonalone i nowo 
wynalezione swoich systemów, wy
godne w noszeniu bez żadnych dole
gliwości, nawet we większych wypad
kach, pod nazwą „Herkules", „Regu
lator" oraz zabezpieczając’ przed ru- 
pturą, dla osób zajętych przy ciężkiej 
pracy, jakoteż dla dozna ących czę
stego kaszlu, przy dźwiganiu, zatwar- 
dzeniach itp. natężeniach paski. Gwa
rancya ogólna, liczne uzrfania. Listo
wne objaśnienia. Ostrzega się przed 
blagą niefachowych, którzy wprost 
wyzyskują. Na żądanie wyjeżdżam.

Wszechświatowy Instytut 
— Obcych Języków —

The Berlitz Schooh
w  K ra k o w ie , u l. ś w . Ja n a  3 , I plę tre  
podaje do wiadomości P. T. Publi
czności, iż oprócz osobnych lekęyj, 
które rozpocząć można każdej chwi
li, w bieżącym miesiącu co ty d z ie ń  
rozpoczną się nowe zb io ro w a  k u rta  
języków: a ngielskiego , fran c u skieg o  
I niem ie ckieg o, na które zapisać się 

można każdego czasu.
Nadto dnia 1 i 16 b. m. rozpo

czną się zb io ro w a  w ie c zo rn a  kursa 
języków a ngielskiego francuskieg o  I 
niem ieckiego za opłatą zniżoną. 
O p ła ta  ta w yn o sić b ęd zie  K  10 -—  z a  

ku rs 4 -m le s lę c zn y . 821

M A G A Z Y N  I P R A C O W N IA
ROBÓT RĘCZNYCH

pod firmą

SABINA K N O B E L
w  K ra k o w ie , u l. G ro d zk a  3 5 , I . p .
poleca nowości w robotach roz
poczętych i wykończonych. Naj
większy wybór kanw i włóczek 
oraz najnowszych pn.yborów do 
haftu pierwszej jakości. Przyjmu
je się wszelkie opraw;, poduszek, 
m akat itp. C eny stałr i um ia rko 
w a n e . Zamówienia z prowincyi i 
uskutecznia się odwrotnie. Zfj. 
k ła d  ry s o w n ic zy  na m ie jscu. Prz.yj- 
mie się kilka zdolnych panien 
do haftu oraz kilka panienek do 
nauki. 845

Kuchnia Jarska
^ P r z y r o d a "

przeniesioną została

N A  P A R T E R
przy ulicy Ś w . K rzyża  L .  7

(w przedłużeniu linii A-B)

Wydaje śniadania obiady 
podwieczorki i kolacye

po cenach n a jn iż s zy c h .

Wielki wybór dzienników. 
Szachy. Warcaby. i

Sam oczynne zaopatryw anie
się w wodę

s  głęboko położonych 
źródeł urządza 

n a js ta rs zy  i n a jw ię k s zy  
sło w iań ski za k ła d

Ant. Kunz
c. k. dostawca (dwora 

Hranlee,
Morawa-Austrya.

"inspekty eratit i trafika.

j

Ksifgamli S. A. ICrzytanowskiH*
w K r a k o w i*

poleca dzieła pedagogiczna

R e u ssn e r a
do bardzo prędkiej i najłatwiejszej 
M ak i Obeyeh Języków w Szkoła 1 Do
s u  bsz nauczyolala, z objaśnienie! 
wymowy i kluczem, pod tytułem

.amouczekS r
P o ls k o -N ie m ie c k i kurs I- s z y

k. 2'40, kurs Il-gi k. 4'80. — 
P o ls k o -F ra n c u s k i kurs I-szy 
k . 3-60, kurs Il-gi kor. 9’60. 
P o ls k o -A n g ie ls k i kura I - s z y  
k. 2-30, kurs Il-gi k .  3-00,- 
P o ls k o -R o s yjs ki kurs I-szy k .  

4'20. kurs II-gi k. 5'40. — A m s ry k s ft- 
akl P rze w o d n ik  z  rozmówkami anjr 

skiemi k .  1*30.


